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K raków  29  S ierpnia.
Dni temu k ilka , wspom nieliśm y w  „ P rzeg lą ­

dzie politycznym ,“ że M onitor francuski podał 
artykuł o radach departamentowych tak zwanych  
Conseils generaux. A rtyku ł w dzienniku rządo­
w ym , w przedmiocie tak w ażnym , o g ło szo n y  
w tej w łaśn ie  chw ili, kiedy rady departamento­
w e, ukonstytuowane w ed łu g  now ego o nich przez 
księcia Prezydenta na d. 2 6  marca r. b. w ydane­
go  dekretu, po raz pierw szy zw ołanem i zo sta ły , 
m usiał zwrocie na siebie uw agę publiczną.

1 dla nas, pomimo że polityka wewnętrzna F ra n -  
c y i ,  jedynie ze w zględu na zasad} sp o łeczn e ja ­
kie w niej biorą p rzew a g ę, obchodzić nas tylko 
m oże i o tyle nas tylko obchodzi, artykuł ten 
nie b y ł obojętnym. W ła ś n ie  nawet dla tego, że 
w  kw estyi rad departamentowych, widzimy k w e-  
styą  zasad y dla społeczności francuskiej, od czy­
taliśmy go pilnie. Przypom nieć sobie zechcą bo­
wiem czytelnicy, że rady departamentowe francu­
skie b y ły  przedmiotem licznych rozpraw w na- 
szem  piśmie, żeśm y starali się w y ło ży ć  ich po­
czątek i koleje historycznie i politycznie, tojest 
w p ły w  jaki na nich w yw iera ły  następujące po so ­
bie rożne system ata a raczej rządy od czasów  
rewolucyi 1 7 8 9 ; i odwrotnie czyli i jaki udział mia­
ł y  te zebrania w rozwoju lub rozstroju organicznym  
narodu francuskiego. C iekaw ą zat^m w ielce b y ło  
dla nas r z e c z ą ,  i sąd z im y  ciekaw ość tę czytają­
ca nas publiczność choć w  części podziela , jak  
rady departamentowe uw aża dzisiejszy  rząd fran­
cuski i czego  po nich żąda. Podajem y zatem treść 
artykułu Monitora  co do w ażniejszych punktów, 
beż żadnych z naszej strony u w ag: zdanie albowiem  
nasze w tym przedm iocie, aż nadto często by ło  
powtórzone.

N a  wstępie artykułu jest wzm ianka, że za  kon­
sulatu cesarstw a i restauracyi, członkow ie tych 
zgrom adzeń obierani b\ li przez w ła d zę  central­
n ą , czyli rząd; że wybory za monarchii lipcowej 
na mocy ustaw y 2 2  lipca 1 8 3 3  r. do rad depar­
tamentowych, od b yw ały  się  przez wyborców
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PAN FRANCISZEK PUŁAW SKI.
Powieść ostatniego z domu Nieczi^ów

przez Zygui. Kaczkowskiego.

Mój B o ż e ! kiedy słyszę którego z moich sąsiadów mó­
wiącego: Otom ja wtedy pierwszy raz w świat weszedł, 
a lb o : Oto mój syn dopiero tych zapust w świat wejdzie; 
to chociaż ani rozumiem, ani dopytuję się o to ,  jakie to 
oni przy tych swoich na świat wstąpieniach odbywają ce­
rem onie ,  jednak miło mi to s łyszeć ,  bo przypominam so­
bie zaraz ów dzień uroczysty, w którym ja po raz pierw­
szy na tego burzliwego świata wystąpiłem thealrum.

Hei h e j ! a były to jeszcze czasy, które chociaż tak 
krwawe i niespokojne, a tak smutne skutki za sobą wio­
dące ,  że nieraz zastanowiwszy się nad niemi, przycho­
dziło mi szemrać przeciwko przeznaczeniu mojemu, że 
ten krótki bieg życia m ego, w tak,ej niewdzięcznej m. 
wytknęło epoce;  jednak do dziś dnia meraz już dzięko­
wałem Bogu za to, żem już jest  teraz na spokojnej drodze 
do grobu , a nie na tym żelaznym gościńcu, po którym 
dzisiejsza dziatwa prosto ze szkoły pędzi na pole swoich 
rycerskich popisów. ,

Bo to dzisiaj, może tam jest  wiele ro u m u , wiele nauKi 
i filozofii, wiele gładkości w obyczajach i wiele pięknych 
sprzętów po domach, i kto to lubi, to szczęść mu Boże! 
jednak, że już nigdzie nie kładą tyle na osobiste cz ło ­
wieka przymioty i że młodzież niema tak pięknego do po­
pisywania się ze swojemi cnotami i zdolnościami pola, co

oszacowanych, istn iał bowiem szacunek elekto­
ralny (cens electoral) ;  że w roku 1 8 4 8  wybory  
te m iały  za  podstawę g łosow an ie  powszechne 
( suffrage universe/), a tym razem na tejże sa ­
mej miejsce m ia ły  zasadzie. Dalej zaś mówi:

Rząd niecliciał, aby rady departamentowe w iniem 
brały swój początek źródle, jak w tem samem co 
głow a państiya i ciało prawodawcze: jeżeli zaś rząd 
zatrzymał sobie prawo nominowania prezesów i se­
kretarzy, uczynił to dla tego, aby przy wprowadze­
niu w ruch nowej konstytucyi, módz wszystkie ży ­
wi .ły  w zupełnej harmonii obok siebie postawić. 
Rząd rachował na zdrowy roz ądek i przychylność 
ludu >śri: zaufaniem odpowiedziały one zaufaniu. W y­
borcy' j dnomyślnie prawie oświadczyli za ludźmi, 
którzy sumiennie są gotowi rząd w dzieie uspokoje­
nia i ulepszeń społecznych popierać.

W y licza  następnie organ urzędowy, atrybucye 
rad departamentowych, które dekretem decentrali- 
zacyjnym powyżej przez nas cytowanym , jeżeli 
nie bezpośrednio to pośrednio znacznie rozszerzo­
ne zo sta ły , dekret bowiem jak wiadomo, prefek­
tów tylko zakres działalności pow iększył. Potem  
wspomina za słu g i przez te korporacye dla kraju 
położone, mianowicie najważniejszą, „że  w ystą­
pieniem swojem  Cpetycyami o rew izyą konstytucyi 
z 1 8 4 8  r.) potrafiły przyczynić się do opatrzne­
go wypadku 2 g o  grudnia. I tak p isze:

W ścisłym zostając związku z ludnością, w po­
śród której ż y ły ,  rady departamentowe znały lepiej 
niż ktokolwiek, niebezpieczeństwa, potrzeby i życze­
nia k r a j u ;  b y ły  one wiernemi j e g o  t ł u m a c z a m i , g d y  
po d w a k r o ć  i p r a w ic  j e d n o g ło ś n ie  z a p o w i a d a ł y  k o ­
n ieczność  r e w i z j  i tej konsty tucy i,  k tó ra  F r a n c j ą  g r o ź ­
nym sposobem  n a  b r z e g  p rze p aśc i  p r o w a d z i ł a .  P o ­
d w ó jn y  ten obj w  woli n a r o d u ,  b y ł  dla W y b r a n e g o  
p r z e z  lud CElu d u  p eu p le )  a n ty c y p o w a n ą  n ie jako  
r a ty f ik a c ją  en e rg ic z n y c h  k r o k ó w ,  które nas  urato­
w a ły .

W re szc ie  M onitor  w y k a za w szy , jakie postępy 
materyalne pozostają je szcze  do zrobienia, koń­
czy  wezwaniem  do powszechnej zgody w n a stę-  
pujących w yrazach :

Nieszczęśliwe nasze wewnętrzne niesnaski dosyć  
zrządziły już złego;: czas położyć im komec. W tern

daw nie j , tego nikt nie zaprzeczy. D z j$  pojedynczy ludzie 
jakoś znikają w masie, a za™,ast bohaterów , występują 
tylko całe ich g rona,  więc akademie, partye polityczne, 
sejmowe, lub też cale prowincye, j ^  zar8biają sobie 
na s ław ę,  nn nazwisko, albo dokonywają zwycięztwa, 
z którego znów kupą odnoszą korzyści;  i może to jest 
rozumniej, sprawiedliwiej i d |a ludzkości pożyteczniej; 
ale że za dawnych czasów, kiedy kto chcąc używać s ła ­
wy, wyższości i stąd pożytku, musiał sam osobiście na to 
zarobić, było to daleko piękniej, j fe s t g (j  więcej było 
do cnoty i nauki pobudek a życie publiczne daleko w ię-  
cój obudzało interesu ku sobie — to w ięcej jak pewna. 
Nic mówię już o dawnych czasach, kiedy Rzeczpospolita 
była w stanie wielkiej potęg' 1 chwały i kiedy miała aż 
nadto wiele skarbów do wynagradzania walecznych i cno­
tliwych; ale i za mego żywota, kiedy to już tą staroży­
tną arką nie pomału kołatały srogi,, w ichry i burze, kie­
dy się dar ły  już żagle, strzępmy maszty i w ogóle bez-  
duch zaczął szaleć pomiędzy majtkami; jednak to jeszcze 
kto mia' dobrą fantazyę i kochające ojczyznę se rc e ,  ten 
zawsze mógł znaleść piękne do popjgania s |ę pole; a j e ­
żeli go Rzeczpospolita niemifł3 już czem wynagrodzić, to 
jednak tyle jeszcze było w narodzie prawości i cnoty, że 
samo uznanie zasług było tak świetnóm i tyle sławy da- 
j ą c e m , że za najprzedniejszą stawało nagrodę. I warto 
jeszcze żyć było na świecie, i warto karku było nasta­
wić w tej s łużb ie ,  która i P° śmierci jeszcze oddawała, 
co się komu przynależało.

Służba ta ,  chociaż świat ówczesny także z różnych był 
ludzi złożony, więc i z bogatych i z nędznych , z sena­
torów i szaraczkowych, jednak dla wszystkich była jednaka; 
a nie potrzeba było do nićj nic w ięcó j , jak kawałek do­
brego żelaza i konia. Więc daleko większa liczba ludzi

p ze onanm 1’Elu du peuple nieograniczył się na 
*1° pojednania, lecz nadto świetny 
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. .\ y wszystkie stronnittwa do jednego sprowa­

dzić,  które je  Ino jest chwalebnem i możebaem: do 
stronnictwa, które wola narodu po dwakroć jako 
stronnictwo Francyi okrzyknęła. ’

Oto treść artyku łu. W  krótszych je szcz e  s ł o ­
wach: M onitor  uznaje potrzebę pewnej sam odziel­
ności w  radach departam entowych, skoro wybór 
prezesów  przez rząd, uw aża jako konieczność 
chw ilow ą; w idzi w nich prawdziwy objaw po­
trzeb i interesów kraju, skoro petycye o rew izyą  
konstytucyi, uw aża za  ratyfikacyą aktu grudnio­
w ego; nakoniec uw aża je  za  rzeczyw istą  s iłę  na­
rodu na w pływ ach  i przewagach naturalnych 
w kraju opartą, skoro żąda po nich zlania się  
w szystkich  stronnictw w jedno —  krajowe. B a d y  
departamentowe z w szystkich tych zad ań , a cz­
kolwiek trudnych, w yw iązać się m o g ą , bo s łu ­
sznie działalność ich ocenia M onitor, ale pod 
jakiemi warunkami —  wiadomo.

K o r e sp o n d e n c ja  C zasu.
W i e d e ń  27 sierpnia.

<» Agitacya która się rozwija coraz silniej po całej 
Francyi, zwracać zaczyna uwagę gabinetów. Zapytanie 
pierwsze zkąd wyszła? drugie do czego dąży? Na oba, 
odpowiedź do zaspokojenia gabinetów nie łatwa. Książę 
prezydent miał dotąd z tej strony wsparcie i zaufanie, 
jako reprezentant polityki porządku i pokoju. Agitacya 
cesa rsk a  rzuca  z łe  św ia tło  na dalsze  jego zam iary . C e­
sa rs tw o  bez  dynasty i b y łoby  zap ew n e  cesarstwem opar­
łem na g ło sow an iu  powszechnem ( vo te  u n iv e r s e l)  i na 
tradycyach napoleońskich. Te ostatnie mają dla Europy 
o ile się tyczą polityki ogólnćj, sm utne  i niezatarte wspo­
mnienia. Zbliżać się do nich byłoby ze strony Ludwika 
Napoleona wielkim błędem. Okrywać głosowanie powsze­
chne koroną cesarską, byłoby dziwactwem. W obu ra­
zach Europa mogłaby bez mięszania się w stósunki we­
wnętrzne Francyi, mieć nie małe powody do obawy 0 
stósunki zewnętrzne. W tćj obawie, która od czasu jak 
we Francyi agitacya rozpoczęła się dla cesarstwa, stała 
się wyraźniejszą, znaleść można klucz do wytłómaczenia 
postawy zbrojnej wśród pokoju, prawie wszystkich mo-

była wtedy do wielkiego ołtarza przypuszczona, niż dzi­
siaj, gdzie koniecznie potrzeba książkowego rozumu, któ­
ry jeszcze się nie każdemu udaje. Wtedy bez dob:ój 
ręki i ognistej fanlazyi, choćby też i z Salomonowym ro­
zumem, nie bardzo się można było buczno stawiać po­
między ludźmi, bo uszy obcięto i choćby jak mądrą g ło ­
wę, ohznaezono kreskam i; za co nawet ani do grodu nie 
można było pozwać nikogo — chyba, żeby to aż traktat 
było pisać o tem i drukować w Nowinach, czego nikt nie 
zabronił. Starano też się najpryncypalniój o t o ,  aby ręka 
była wprawna do broni i odwaga wypróbowana, a kord 
który gwoździe przecinał i koń który zwracał się na dwóch 
nogach, to była u szlachcica fortuna. Bo też i nieraz się 
tak zdarzało ,  że szlachcic który, o kordzie tylko i j e ­
dnym koniu wyjechawszy z rodzicielskiego domu, kiedy 
mu się dobra wojna trafiła, tak się na niej ob łow ił,  że 
jakby hetman jaki powracał z namiotami i s łużbą ,  z koń­
mi, ze złotogłowiami i złotem. Owóż fortuna. Inny daw­
szy tylko swego męztwa i fantazyi dowody, chociaż goły 
pow rócił ,  jednak naród niezapoininał o nim i otwierał mu 
drogę do intratnych urzędów, a nawet do starostw i asz-  
telanii. A i to fortuna. Co praktykowawszy przez swoje 
życie i potem na uwadze mając mój ojciec, najwięcej na 
moją rękę dawał baczen ia , serca pilnowa a o konia 
wzwyczajał; a lubo X. Dutkiewicz Ex-jezui a ,  wie ki mę­
drzec swojego czasu i w filozofii pt rsona prom ota , bez 
ustanku mi k ład ł w głowę tą "  o ry§> to
łac inę ,  to francuzczyznę; f° JR Jei ykałem od nie­
go i wolałem albo na poójezdku oklep “ ganiać po polu, 
albo się z kim na rękę próbowa , lbo bić się w szablę 
z podstarościm albo dyspozytorem; a kiedy za mną p ę '  
dził mój mentor, aby mnie koniecznie do książki nawró­
c ić ,  to mój ojciec w ołał na m e g o :  —  Daj W aść pokój
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carstw. Spodziewać się należy, źe rozum i przenikliwość 
których książę prezydent dal  tyle dowodów, wystarczą 
do utrzymania i obecnego porządku rzeczy we Francyi 
i obecnych dobrych i przyjaznych stosunków z Europą.

Prefekt policyi tu te j s z e j  pan Weiss-Schreckenfels o -  
trzymal przez księcia Petrulla posła neapol. krzyż koman­
dorski F r a n c i s z k a  I, który w rzędzie orderów neapolitań- 
skich pierwsze trzyma miejsce.

Dzieło pana^ Wurzbach o kościołach miasta Krakowa 
już  je s t  w druku. Wnosić można po talencie pisarza; źe 
odpowie swemu przeznaczeniu, dając poznać całej Euro­
pie te drogie nam zabytki.

czuciem niezłamanój wprawdzie materyalnćj potęgi,  ale 
z świadomością utraty moralnego w pływ u, który dotąd

przy energiczniejszej politycei

f  Niejeden czytelnik Czasu
Hcrlin 27 sierpnia, 
znudził się już podobno

oddawna sprawozdaniami korespondentów wiedeńskiego 
berlińskiego w kwestyi handlowo-celnej,  która począw­
szy od konferencyj drezdeńskich zajmowała nieprzerwa 
nie i zajmuje dotąd głównie wszystkie państwa niemie­
ckie. Gdyby w kwestyi tej nie chodziło o nic więcej, jak 
o zmianę tej lub owej taryfy ce lne j,  jak o zawarcie pro 
stego traktatu lub związku handlowego lub celnego po 
między mniejszą lub większą liczbą państw niemieckich; 
zapewne szkodaby było czasu i a t łasu ,  zajmować mnićj 
interesowaną publiczność polską podobnemi sprawozda­
niami. Ale kweslya ta ma przedewszystkiem polityczny 
ch a rak te r , je s t  obecnie najważniejszą sprawą niemiecką 
przybiera coraz widomiej charakter i znaczenie kw’estyi 
europejskiej.  Nie chodzi w nie j,  powtarzam, Ii o u regu ­
lowanie stosunków handlowo-celnych pomiędzy państwami 
niemieckiemi; eel ten ,  jakkolwiek wysokie ma znaczenie, 
je s t  przecież tylko t łe m ,  albo raczej środkiem; celem 
wyższym, politycznym, je s t  bliższe oznaczenie i ,  jeżeli 
się osiągnąć d a ,  legalne określenie politycznego stósun- 
ku Prus i Austryi jako państw niemieckich nie tylko do 
siebie, lecz ,  co dalej s ięga ,  do Związku niemieckiego, 
opartego na akcie , będącym częścią traktatów, stanowią­
cych prawo narodów europejskie. W  akcie tym znajduje 
się jeden  ar tyku ł ,  19ty, który członkom Związku nie­
mieckiego, to jes t  Bundestagowi, zastrzega prawo obra­
dowania i stanowienia w kwestyach i stosunkach handlo­
wych pomiędzy państwami związkowemi. Na artykuł ten 
Austrya w toczących się obecnie układach stale się po­
w oływ ała ,  pomimo źe zaniedbanie go z je j  strony w epo­
ce poprzedzającej rok 1848, i powstałe w skutku tego 
zaniedbania udzielne handlowo -  celne związki pomiędzy 
państwami niemieckiemi, z których Związek celny pruski 
do największego przyszedł znaczenia i w pływ u, artyku­
łowi powyższemu zaledwie nominalną zostawiły wartość. 
Austrya, którój dostało się z prawa naczelnictwo w Rze- 
szy, poznała poniewczasie  błąd swój; w s t r z ą ś n i e n i a  1848 
roku okazały jeszcze widoczniej n i e b e z p i e c z n e  jego s k u t ­
ki;  wpływ Prus opanował chwilowo Niemcy; korona ce­
sarska zabłysnęła w oczach dynastyi Hohenzollern; po jej 
odrzuceniu tw orzył się obok związku ce lnego , związek 
państw polityczny czyli unia; Rzesza była bliską rozpa-  
dnięcia się na dwie lub trzy części; Bundestag był w gro ­
bie. Tymczasem A ustrya ,  pokonawszy powstania' włoskie 
i w ęgiersk ie ,  zwróciła się z całą moralną i fizyczną siłą 
sw ą ,  energią i konsekwencyą ku Niemcom. Wskrzeszenie 
Bundestagu, sprawa heska, sprawa meklem burska, spra­
wa szleswicko-holszlyńska, umowa ołomuniecka, konfe- 
reneye drezdeńskie ,  są głośnemi świadectwami czynnej, 
energicznej i zdobywającej na nowo zachwiany na chwilę 
wpływ i przewodnictwo w Niemczech polityki austryackiej.  
Prusy wróciły na swoje przedrewolucyjne stanowisko z u -

Niemczech wywierały 
i nadal wywierać mogły. Oba państwa°zasiadły znów obok 
siebie w Bundestagu, Austrya więcej początkującą, za­
czepną , Prusy podejmującą, odporną biorąc rolę. Sprawy 
publiczne stoczyły się wreszcie na pole interesów han- 
d iow o-ce lnych , na którem Prusy trzymały w swej mocy 
ostatnią, s ilną, licznymi związkowymi bronioną i dla tego 
niełatwą do zdobycia pozycyą. Oddanie jej pod decyzyą 
Bundestagu odrzucono. Związek celny był udzielnym a -  
ktem udzielnych państw niemieckich, do którego mieszać 
się Bundestagowi nieprzyznano kompetencyi. Lecz Zwią­
zek ten za parę lat się kończył; Prusom zależało na tern, 
aby go a'bo odnowić, albo w inne ,  nowe wejść związki; 
Austryi, aby przeciągnąć go na swoje s t ro n ę ,  z pomocą 
jego przeprowadzić w Niemczech, choćby z zezwoleniem 
Prus,  unią handlowo-celną, w razie niepowiedzenia się 
planu, sprawę przedłużyć aż do ustania lub rozerwania 
się Związku, w którem to położeniu sprawa przyszłaby 
sama przez się pod decyzyą Bundestagu. Lecz sprawy 
handlowe, celne i w ogóle materyalne, liczniejsze i by­
strzejsze mają oczy, niż sprawy polityczne. Prusy prze­
widując zamiary Austryi, zawarły tajemnie z wielką dy­
plomatyczną zgrabnością traktat handlowo-celno z Hanno- 
werem i Oldenburgiem, i zabezpieczywszy sobie byt, czyli 
przyszłość ,  Związek celny wypowiedziały, gotowe w nim 
pozos 'ac,  jeżeli w mającym się zwołać kongresie państwa 
związkowe zgodzą się na jego odnowienie na podsta­
wie zawartego zjlannowerein  traktatu. Austrya widząc 
traktatem tym .‘•krzyżowane swe plany, zwołała do 
Wiednia kongres Pełnomocników niemieckich, aby 
sprawę ogólnych handlowo -  celnych stosunków .n ie­
mieckich wziąść z nimi pod rozw agę; Prusy się niesta- 
wiły, ale z większą częścią obecnych dotychczasowych 
ich sprzymierzeńców, Austrya ułożyła plan związku han- 
dlowo-celnego dla całych Niemiec, zmieniła w tym celu 
dawną swoję ta ryfę ,  i zamykając kongres ,  zobowiąza­
ła  większą część członków Związku celnego , miano­
wicie Saksonią i państwa południowe, aby na mającym 
się otworzyć kongresie berlińskim plan w Wiedniu umó­
wiony popierały. Kongres berliński został przed kilku 
miesiącami otwarty. Obrady je g o ,  powtórne deklaracye 
P rus ,  źe przed odnowieniem Związku celnego w układy 

Auslryą względem unii celnej wdać się n iem ogą, oraz 
odpowiedzi tak zwanej koalicyi darmstadtskiej, która do­
maga się od P rus,  zanim przystanie na odnowienie Związ­
ku celnego, gwarancyi co do układów z Austryą, wszyst­
ko to w świeżej jeszcze jest pamięci czytelnika. To czego 
publikowana tymczasem ostatnia stuttgardska odpowiedź 
koalicy i  od  P r u s  ż ą d a , a b y  s ię  t e ż  w y r a ź n i e  o ś w ia d c z y ły ,  
„ o  i le  p r o j e k t a  w ied eń sk i!? ,  a m ia n o w ic ie  p r o j e k t  t r a k ta tu  
handlowo -  celnego za podstawę układów z Austryą uznją, 
oraz w jakiej osnowie wspomniany traktat przyjąć są go ­
towe* —  na to Prusy już deklaraoyą z 7go czerwca jak 
najzupełniój były odpowiedziały. Powtórzenie tego żą­
dania zdradza w koalicyi chęć przewleczenia decyzyi ze 
strony P rus,  która niebędzie spełnioną. O dpowiedź p ru ­
ska  będzie s ta n o w czą  i o d m o w n ą , i może już jutro  bę­
dzie wydaną. Dowiaduję się o tem z najpewniejszego źró­
dła. Kongres się zapewne zaraz rozwiąże, w skutku cze­
go i Związek celny będzie trzeba uważać za rozerwany. 
S ły szę ,  źe między członkami koalicyi panuje z tego wzglę- 
O" niemałe nnm:-------------------------  >•

ostatnie. Zresztą stosunek z Hannowerem na obecną e -  
wentualność już wprzód był zabezpieczony. Wypadek, 
o którym p iszę ,  zrobi w Niemczech wielkie wrażenie. Na 
skutki nie będziemy długo czekali.

księże doktorze ,  jeszcze żaden Nieczuja nie był filozofii 
doktorem i ten pono nie będzie. —  Ale przecie mnie sam 
nieraz naganiał do książki, a osobliwie też do języków, 
których po trzebę,  źe to sam bywał po zagranicznych woj­
nach za młodu, umiał o c e n ić .—  Ale gdzie mnie lam j ę ­
zyki! kiedy mnie kto przyjaciel,  to mnie sercem zrozu­
m ie —  m yślałem ,—  zasię z nieprzyjacielem niernam nic do 
gadania; a zdarzy się z nim rozm owa, to ta pewnie pój­
dzie nie na języki,  jeno na s z a b lę —  i tak zawsze na 
moje wychodziło.

Z taką filozofią a wielką niecierpliwością serca wycze­
kiwałem jeno  tej chwili,  w którejbym m ógł się po­
próbować na p raw dę ,  ale trudno to jeszcze o to było 
natenczas. Za panowania króla Augusta III żadnej wojny 
niebyło w Polsce , a komu nie przyszło się wmieszać 
w ową siedmioletnią przeciwko królowo pruskiemu, gdzie 
i król August niepotrzebnie się wm iesza ł,  albo na kogo, 
jako na to w a r z y s z a  jakiej chorągwi, los nie padł wyjść 
ku opędzaniu granic od hajdamaków na Ukrainę, ten mógł 
i ca ły  wiek prze yc i m e ściąć się z nieprzyjacielem; 
chybaby to gdzie ze swoim przy sejmiku jakim, lub in­
nej okazyi. Nareszcie August umarł śród tytuuiowego dymu 
i piwnej piany, i naród zos tawił po sob.e śród dymu 
i piany. Sroźono się trochę podczas interregnum , a na­
wet już i Moskwę wprowadzono do kraju , ale nie przy­
szło do żadnej imprezy, bo ani w narodzie ,  ani w jego 
hetmanach, którzy już  zależeli byli po le ,  nie było jakoś 
ochoty; nawet prawdę mówiąc, to owych kilka potyczek, 
które tak hetman Branicki,  jako i książę Karol Radziwiłł 
"mm!ICZ8S z Moskwą stoczyli, nie tylko żo na podniesienie 

w narodzie nie w ystarczyło ,  ale jeszcze go b a r -  
Przygniotło; a strojni i wielką gębę ale pięść małą

ducha
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du niemałe pomieszanie; niespodziewali się bowiem, aby 
Prusy mając wybór pomiędzy propozycyami stuttgardskie- 

koalicyi z Związku, wolały wybraćmi a wystąpieniem

mający rycerkowie, po staremu tchórze ,  je szcze sobie to

wzięli za assumpt, aby wszelką wojnę odradzać. Zresztą 
choeby i było cokolwiek na tenczas , to ja niemógłbym był 
w tem partycypować, bo niemiałem lat jeszcze ani czter­
nastu. Minęło potem lat je szcze  cztery prawie w spo­
koju , ale kto sie znał na rzeczach , ten już cz u ł ,  źe nie
bawern coś będzie. Bo i jakżeż nie było przeczuwać terno 
kiedy król nowy, intrygami familii i haniebnemi z postron­
ną potencyą konszachtami na lron wyniesiony, zamiast ład
przyw rócić , przewagę niektórych możnych porównać na­
ród z ospałości ocucić, rozpustę wytępić, a natomiast 
dobrze go uarmować i Rzeczpospolitą z najazdu oczy­
ściwszy, po staremu wojennego ducha w narodzie umo­
cnić, to jemu wystrzeliło do g ł°w y  książkowego rozumu 
nas uczyć,  a Rzeczpospolitą) która przez dziesięć wie­
ków innego muru niepotrzebowała, oprócz d o m u b o ż eg o  
a zamków obronnych, włoskiem1 pawilonami, a te znów 
jakiemiś malalurami i faworyt81111 Przyozdabiać. Widzi 
stara szlachta i burczy, ale jednak cierpliwie czeka 
dalej będzie ,  bo to majestatu 138 28 lada co drapać 
można. Ba 1 ale bo tu zamiast co lepiej, t0 coraz gorzćj 
Moskwa rej wodzi po kra ju ,  dyssydeuci coraz wyżej g ło ­
wy podnoszą, zgoła wielkie upodlenie i nędza, a król 
wciąż w pawilonach z malaturauu i metresami. Więc krzy­
knie to jeden to drugi,  aż i w sejmie g fos wezm„ ,  t0 
książę Biskup krakowski, to Biskup Załuski, to panowie 
Rzewuscy. A król chyłkiem zmówiwszy się z 
Repnuiem, ambassadorem moskiewskim, dalejże we drzwi 
sejmu z armatą, a wielomownych senatorów i nosfów do 
Kałauzu, a ztamtąd w głąb  Rossy1- Tak? —  krzyknie 
szlachta, obaczyiny kto zmoże.

I zaczęła się Konfederacya Barska.
I zrobił się huk wielki w Rzeczypospolitej, zbierano 

się po wszystkich ziemiach, zbrojono s ię ,  konfederowano,
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B*aryż 25 sierpnia.
TF Wyrażone życzenia przez Rady obwodowe były 

takie,  jakich się należało spodziewać. Wszystkie oświad­
czyły się z wdzięcznością dla księcia prezydenta i d o -  
praszały się ustalenia władzy, ale tylko dwie w Pamiers 
i Mirandę, prosiły wyraźnie o restauracyą cesarstwa. T e ­
raz przyszła kolej na Rady departamentow e, na które 
udali się wszyscy ministrowie mianowani prezesami Rad, 
wyjąwszy pana Fortoul,  który z przyczyny nawału pracy 
pozostał w Paryżu. Życzenia Rad departamentowych nie 
mogą być tylko podobne do życzeń Rad obwodowych; 
będą nawet zapewnie lepsze i wyrazistsze. Z pomiędzy 
mianowanych przez ks. prezydenta prezesów Rad depar­
tamentowych, hr. de Clary nieprzyjął u rzędu ,  republika­
nin zaś Sain i Juliusz F avre ,  wybrani na radzców, od­
mówili przysięgi. Jak można było przewidzieć, p ro te-  
stacya oborców kantonu Marennes przeciw elekcyi księcia 
Murata, współzawodnika hrabiego Chasseloup-Laubat, zo­
stała odrzuconą przez Radę prefektoralną.

Monitor zaprzeczył pog łosce ,  aby gwardya narodowa 
departamentu Sekwany miała być rozwiązaną. Pogłoska 
ta była ogólną w Paryżu, i wzięła początek z zachowa­
nej postawy przez gwardyą paryzką dnia I 5 g o t .  m., po­
mimo, źe poprzeplatano ją tego dnia przez gwardyą za-  
rogatkow ą, złożoną w znacznej części z wojskowych r e -  
tretowanych. Gdyby istotnie gwardya paryzka nie była 
stosownie do życzeń rządu usposobiona, chociaż została 
przez niego w ybraną,  o czerń wiedzieć niemożna, rząd 
będzie m ógł je j  niezwoływać i nieuźywać, ale rozw ią­
zywać jej niepotrzebuje, chyba w koniecznej potrzebie. 
Dotąd rząd niezdecydował s ię ,  jakie warty jej powierzyć. 
Mówią o trzech wartach: w pałacu Elizejskim, w Palais 
Royal, gdzie je s t  sztab gwardyi i w Ratuszu. Za najwa­
żniejszy powód nieufności rządu do gwardyi narodo­
wej) po ci aj ą okoliczność, źe projektowana inauguracya 
popiersia księcia prezydenta ,  nieznalazła dostatecznej 
sympatyi gwardzistów, i źe składka ogłoszona na ten cel 
nieprzyniosła jak mówią tylko 50 fr.

M onitor  oznaczył nareszcie termin oboru deputowanych 
paryzkich, w miejsce Cavaignaka i Carnota. Niektórzy 
wróżą,  źe Cavaignac i Carnot, jeżeli się nie zrzekną wy­
raźnie kandydatury, będą po drugi raz obrani, Amnestya 
polityczna, która miała być ogłoszoną w dzień uroczy­
stości Napoleńskiej, nie pokazała się jeszcze w Monito­
rze. Sądzą dziś ogó ln ie , źe książę prezydent da tylko 
a m n e s ty ą  p o d r z ę d n y m  p r z e s t ę p c o m  a nie g łów nym , i i e  
liczba ainnestyonowanych politycznych będzie bardzo ogra­
niczona , z przyczyny koniecznej potrzeby, dla stałości 
dzisiejszego systematu, utrzymania surowego rygoru. Od 
powrolu swego do Paryża, Thiers odbiera codziennie wi­
zyty wszystkich osób znanych z dawna w życiu publicznem. 
Plac św. Jerzego  na którym m ieszka, je s t  zapełniony 
licznemi powozami. L ’Independance  została wczoraj
wstrzymaną na poczcie d la tego, źe nad tem za szeroko 
się rozwiodła.

Zdaje s ię ,  źe książę prezydent nie pojedzie już na po­
łudn ie ,  czy z przyczyny zdrowia, czy z innej przyczyny, 
natomiast dał dowód źe pamięta o południowej Francyi 
udzielając przywilej na drogę żelazną z Bordeaux do’ 
Cette i Bajonny. Na mocy szczególnego dekretu, pozwolił 
on departamentowi Dordogne ofiarować szpadę honorową

ale mało bitwy było tak z królewskimi jak  z Moskwą- 
bo już jakoś lak by ło ,  źe co się zbierze ,  to zaraz upada' 
a chociaż się gdzie zdarzy zwyciężyć, to korzyści ztąd 
mało dla kraju , bo całe wojsko konfederackie składało 
się z samej prawie szlachty, a ta wybiwszy się dobrze 
raz jeden i d r u - i ,  to po staremu zaraz idzie troche spo­
cząć do domu, żonę dzieci obaczyć, grunta obsiać żni­
wa dojrzeć ,  córkę wydać a drugi i sam siebie ożenić" 
Dla tego można pow iedzieć, że przez lat trwania tej 
wojny konfederackie), cała szlachta ciągle się biła i cią­
gle w domu siedziała ,  chyba źe który dostał się na Kam­
czatkę, to ton już tam siedział i nie b i ł ,  chyba sobole 
albo marmurki. 7 J

Sanocka szlachta naprzykład , pierwszy raz skonfedero- 
wała się jakoś w lipcu na samym początku, a kiedy sta­
nęli siódmego tegoż miesiąca obozem pod Rymanowem 
to mieli sześć tysięcy ludzi; było wtedy przejechać się’ 
po Ziemi, to od Sambora aż do samego Jas ła ,  a od Sę­
dziszowa aż po węgierską granicę nie byłby zdybał ani 
jednego szlachcica, chyba starca albo niedorosłe pacholę. 
Ale o żniwie wszyscy już byli w domu, a jeno co bi­
tnie si albo wojennego rzemiosła bardzo ciekawi, ci po­
zostawali czepiając się różnych regimentarzów; więc j e ­
dni Czarnockiego, drudzy Bierzyńskiego, inni Zaremby 
a niektórzy aż do samego pana Puławskiego dotarli który 
jeszcze w te strony był ani zajrzał.

CCiąg dalszy nastąpi.)
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prefektowi de Calvimont, w nagrodę jego starań o utrzy­
manie spokojności po dniach grudniowych. Ks. prezydent 
odbył zaonegdaj przegląd dywizyi jazdy w Wersalu. 
Wczoraj rano był w Paryżu i objeżdżał roboty Luwru. 
Wieczorem zaś znajdował się na popularnej fecie w St. 
Cloud i tak zwanćj grze w ód ,  oświeconych za pomocą 
ognia bengalskiego. Na tę fetę przybyło wiele cudzo­
ziemców, bawiących obecnie w Paryżu. O małżeństwie 
księcia prezydenta mówić przestano, ale niejest to ko­
nieczny dowód, aby małżeństwo stanowczo zostało z e r -  
wanein. Ma przybyć wkrótce do St. Cloud córka księżny 
Stefanii badeńskiej, księżna Marya Hamilton.

W  dziennikarstwie najważniejszą nowością, je s t  wojna 
między le Pays i le C onstitu tionnel, tj. między p de la 
Gueronniere i doktorem Veronem. Ki dy le Pays  ogłosił,  
źe zniża abonament do 40  franków i że powołuje do r e -  
dakcyi pisma różnych znanych pisarzy, a między r.imi p. 
Granier de Cassagnac, doktór Veron zagrożony w swej 
egzystencyi, og ło s i ł ,  że zniża abonament do 32 franków. 
Pomimo zniżenia abonamentu, stanowisko C onstitutionnela  
będzie nędzne,  z przyczyny, że będąc dziennikiem eli­
zejskim, nie będzie odbierał pierwszych nowin rządowych. 
Aby się mógł podnieść, trzebaby mu chyba zmienić cho­
rągiew, a tego uczynić niemoźe przy głównej redakcyi 
Verona. Pomimo śmiertelnego razu, jaki odebrał od w ła ­
dzy przez podniesienie le P a ys , C onstitu tionnel poświęca 
swe kolumny ks. prezydentowi. Onegdaj ogłosił artykuł, 
w którym p. Sainte Beuve przypisywał tylko za zd ro śc i, 
i e  ludzie znaczniejsi trzymają się na ustroniu. W czoraj­
szy le Pays  przypisał to dumie. Dzisiejszy le P ays  o -  
głasza artykuł p. de Cesena, w którym je s t  wyłożone, 
że ks. prezydent nie życzy sobie wojny, że niechce być 
nowym Cezarem, i że przestaje na roli nowego A ugusta . 
Onegdajsza la Presse wiele tu ubawiła, ogłaszając arty­
kuł nieznanego dotąd pisarza, zredagowany w stylu afo­
ryzmowym Emila de Girardin. Czytelnicy wzięli go zrazu 
za ża r t ,  kiedy on był napisany na sery o. P. de la Gue­
ronniere ,  niowierny uczeń i przyjaciel Emila de Girardin, 
pisze także w stylu aforyzmowym, i jak  jego mistrz , ma 
na każdy dzień inny aforyzm. L ’U nicers  gniewa się cią­
g le ,  że rząd zezwolił na ogłoszenie dzieła Proudliona, 
obróconego przeciw religii. L a Gazette de France  trzy­
mając się ultra-legitymizmu, płynie ciągle po stronie r zą ­
dowej- 1’Assem blee N ationąle  chwali rząd ,  źe niedał 
transportowanym amnestyi, a D śbaty  wstrzymują sie o 
ile mogą od polityki. Tylko le Siecle  ma śmiałość utrzy­
mywania się na gruncie wojującym . republikańskim.

Zdając sprawę z bieżących wypadków politycznych, nie 
mogę nie dodać, źe z tej lub owej przyczyny, ludność 
paryzka bardzo mało trudni się polityką, i że interesa 
materyalne i p raca ,  są jak nateraz głównem zajęciem ca­
łe j Francyi. Odkładając na stronę inne względy, niewolno 
nie oddać sprawiedliwości pracowitości ludu francuskiego, 
która sprowadza dziś zbawienne wytchnienie i niemniej 
zbawienny rozmysł nad kilkolotnią przesz o cią. ' e,?la 
dziś ustronia we Francyi, w którem praca postępowałaby 
leniwo. Wszystkie warsztaty, wszystkie fabryki pracują, 
robotnik uiszcza się powoli z długów, które w latach 
przeszłych zaciągnął, domy handlowe przyprowadzają do 
równowagi swe bilanse, skarb francuski się zasila, a cała 
Francya materyalnie się podnosi. Sądząc po tein co się 
dzie je ,  zdawałoby s ię ,  że Francya je s t  dotąd niezdolną 
do wolnej pracy i źo potrzeba jej zawsze silnej dyrekcyi 
rządowej. Dzięki księciu prezydentowi, sieć dróg żela­
znych francuskich wkrótce będzie skończoną, i ta siec 
połączy się niebawem z siecią dróg hiszpańskich i por­
tugalskich, za pomocą której Paryż będzie tylko odległy 
o trzy dni od Lizbony. W toku jednak olbrzymich dzieł 
jakie wznosi praca zachodnia, pocieszającóm je s t ,  źo 
wolna praca angielska trzyma zawsze naczelne miejsce. 
Ona to daje dziś powód do rozszerzenia działań kompanii 
telegrafów podmorskich i robi nadzie ję ,  źe za lat kilka 
Paryż i Londyn będą korespondować telegrafami e lektry-  
cznemi z Ameryką, Irlandyą, Korsyką, Sardynią, Rzy­
mem, Afryką itd.

Jakem was uprzedził ,  artykuły p. Granier de Cassa­
gnac, wymierzone przeciw Belgii, minęły jakby brutum  
fulm en. Francya zawarła traktat handlowy z Belgią, na 
zasadaęh traktatu z r . 1845. Belgia zrzekła się przedru­
ków a Francya daje jej zato nagrodę ,  zniżając w nie­
których przedmiotach celno taryfy. Niewiadomo dotąd, 
które artykuły doznają zniżenia. Rząd francuski nego-  
cyuje nad połączeniem dróg francuskich z piemontskiemi. 
Towarzystwo stalków parowych francuskich na morzu 
śródziemnem, zawarło kontrakt z towarzystwem L loydu  
austryjackiego, posiadającem statki parowo na ,norzu a -  
dryatyckiem i greckiein, wskutek czego p i rans-
porta na calem morzu ś r ó d z i e m n e m ,  znac . ę  
Dzienniki rządowe przypisują zmianę min salysfakcYi 
kiego sprawie trypolitańskiej i domaganiom się sa I  V
ze strony księcia prezydenta. Rzecz tę wyj Tulono 
okręt C harlem agne , który ma wrócić niebawem do 1UI0 U

W Londynie, zmarł na chorobę piersiową w o ju e u i  
Darasz.

Przegląd Polityczny.
Korespondent nasz berliński zapewnia o zerwaniu przez 

rząd pruski dalszych układów z państwami koalicyi darm- 
stadzkićj. Wiadomość tę podał również z Berlina tele­
grafem M erkury S zw a b sk i w tych s low ach;£ |„Prusy ° "

świadczają pełnomocnikom koalicyi, źe odjazdowi ich nic 
nie stoi na zawadzie. Nadzieja późniejszego pojednania." 
W  tym samym przedmiocie pisze berliński C orrespondenz- 
blatt, że osoby dobrze poinformowane nie wątpią, iż o -  
świadczenie Prus na odpowiedź koalicyi, będzie odmowne 
i źe rząd pruski przygotowanym jest na odstąpienie państw 
koalicyi w razie upierania się ich przy warunkach w Stutt— 
gardzie ułożonych, tudzież, źe rozpoczęto prace przygo­
towawcze do założenia nowego związku celnego bez tych 
państw. Wiadomości te przeto zgadzałyby się z donie­
sieniem naszego korespondenta. G azeta K onserw atyw na  
sz lą zka  donosząc pod dniem 27 b. m. z Berlina o przy­
byciu tamże ministra-prezydenta hannowerskiego barona 
Scheele i naradach jego  z panem Manteufflem w obec po­
sła  hannowerskiego hrabiego Nostiz, tudzież o objedzie 
danym dla nich i dla pełnomocników'na konferencyach, któ­
rzy trzymają z Prusami, d o d a je , że oświadczenie Prus 
dotąd nie wiadome, lubo już  nastąpiło, wszakże nie wie­
rzy zerwaniu układów.

Sejm prowincyonalny szlązki zwołany będzie na dzień 
12 września pod laską tego samego co i dawniej mar­
szałka, to je s t  księcia Pszczyńskiego.

Cholera szerzy się gwałtownie w okolicach Gdańska. 
Z powodu tego, ćwiczenia tegoroczne wojskowe w P ru-  
siech właściwych i Poznańskiem zostały wstrzymane.

—  Życzenia rad departamentowych, podane przez Mo­
n ito ra , jak słusznie przewiduje korespondeneya z Pary­
ża ,  są o wiele wyrazistsze aniżeli te ,  które rady okrę­
gowe wynurzały. Czytamy ich w ogóle 34, wszystkie 
dziękczynne, z tych 7 bezpośrednio 15 pośrednio żą­
dają cesars twa, 12 zaś wstrzymują się od polityki przy­
szłości. Podane oraz 28 życzeń rad okręgowych nie 
przedstawiają nic ważniejszego, oprócz okręgu Condom 
który życzy sobie aby lud do głosowania powszechnego 
m ógł być jak najrzadziój,  i to do wielkich tylko i naro ­
dowych spraw zwoływany.

Dzień ś. Ludw ika, imienin księcia prezydenta obchodzo­
ny był uroczyście w St. Cloud.

Z prowincyi ciągle piszą o wylewach rzek, Lion’szcze-  
gólniój ucierpiał.

—  Obydwa M onitory  belgijski i francuski ogłaszają 
podpisanie traktatu o przedrukach, oraz drugiego na mo­
cy którego zniżenie taryfy francuskiej dla niektórych wy­
robów i produktów belgijskich będzie miało miejsce. R a- 
ty f ikacya  n a s tą p ić  ma d o p ie r o  10 g r u d n i a ;  z a c z e m  rz ą d  
b e lg i j sk i  nie będzie miał p o t r z e b y  umyślnie z w o ł y w a ć  
Izb skoro te w pierwszych d n iach  listopada zebrać się 
mają. Traktaty zaś obowiązywać będą od Ig o  stycznia 
1853. Kwestya odnowienia traktatu z 1845 później ma 
być przedmiotem negocyacyi.

Donieśliśmy o nagannej demonstracyi której przedmio­
tem był jenera ł  Ilaynau w Brukselli 22 b. m. Osoby przy- 
aresztnwane wypuszczone zostały gdy się przekonano, że 
to byli Belgowie. Nazajutrz jenera ł  przechadzał się jak 
zwykle po m ieśc ie , był nawet wieczorem na koncercie 
w Wauxhall, nie doznawszy żadnej nieprzyjemności. O- 
puścił Bruksellę 25 i udał się do Paryża. Jeden z dzien­
ników belgijskich donosi że minister spraw zagranicznych 
podziękował imieniem pełnomocnika austryackiego je n e ­
rałowi Chazal i dyrektorowi policyi za ich postępowanie 
w rzeczonym zdarzeniu.

—  Gazeta p iem ontska  zaręcza, źe wszelkie pogłoski 
rozsiewane przez dzienniki o kryzysie i zmianach mini- 
steryalnych są bezzasadne. W Rzymie dzień 15go sier­
pnia obchodzony był z wielką uroczystością.

— Królowa portugalska przyjęła dymissyą ministra 
spraw zagranicznych wicehrabiego Almeida de Guara. Mó­
w ią,  że p. Scabra minister sPr a wiedliwości z przyczyny 
nieporozumienia z ks. Saldanną poda|  również do 
dymissyi.

Książę Montpensier z żoną opuścili Lizbonę 16go b. m. 
i udali się do Kadyxu.

—  Onegdajszą depeszę telegraficzną W.;Porty się tyczącą, 
tłomaczy M onitor francuzki notą vv której po doniesieniu 
źe Fuad Elfendi został ministrem spraw zagranicznych, 
dodaje: „iż zadosyć się stało re klamacyom Francyi co do 
Trypolis, i zdaje się źe inne reklamaCye podobny otrzy­
mają skutek." Wnosićby zląd wYpadało źe Reszyd Pasza 
upadł rzeczywiście wskutek reklatnacyi p. Lavaletta, jak 
niemniej źe sprawa trypolitańska była nierównie wa­
żniejszą aniżeli się na pozór "dawa| a> Jakoż D ebaty  u -  
trzymują źe po e ł  francuzki z H a d  Effendim poczynili 
już przedugodne punkfa co do wszystkich niedawno przez 
nas wymienionych zażaleń Francyi s dziennik zaś algierski 
A khbar  donosi, że konsul francuzki nie wróci do Try­
polis dopiero wskutek danego zadość uczynienia ze strony 
Porty. Bliższe szczegóły przywiezie zapewne okręt Char­
lemagne , który już przepłynął cjeśninę Messyny w po­
wrocie do Francyi. D aily Net^s Pisze o jakimś spisku na 
życie sułtana, wcelu wyniesienia na tron jego  brata. Bę­
dzie to zapewne fałszywa pogłoska.

—  Jeszcze niezupełnie ukończyła sjg kwestya o rybo-  
łostwie w A m eryce,  a już występuje nowa o goano. Pod­
dani Stanów Zjednoczonych sprowadzali bez opłaty ten 
rodzaj nawozu z wysp Lobos należących do Peru. Rząd 
tameczny razem z Anglią zaprzeczyli jm tego prawa przez 
nałożenie cła od wywozu goana. p, W ebster  zapytany, 
oświadczył źe prawo to utrzymuje  dla Stanów Zjedno­
czonych, i posyła okręt dla protegowania ładugi na o -  
kręta związkowe. Dzienniki amerykańskie podnoszą tę ( 
sprawę do ogromnych rozmiarów. Gdyby miała mieć w ięk-

j sze następstwa podamy szczegóły  całej kwestyi, która 
| naturalnie mało nas bardzo, jako taka,  obchodzi.

Ministeryum skarbu zamianowało p. Aloizego Raj- 
noszka Radcę kameralnego i naczelnika krakowskiej 
admiuistracyi kameralnej okręgowej, takimże urzędni­
kiem w liczynie w Czechach, z którym to urzędem 
połączony jest tutuł i charakter Radcy kameralnego.

, f 'V iedeń 2 6  sierpnia. NPan postanowieniem sw o-  
jem z d. 21 sierpnia udzielił zezwolenie na przyjęcie 
1kJSf P,,le krz>’ża pruskiego orderu Orła czerwonego

ki. fmp. hrabi Chrystyanowi Leiningen-Westerburg.
WT" Z ta  pisze z Pesztu: W miastecku Csurgo
hr '|VJH“st.w,e Siuieg bawi od niejakiego czasu żona 
żnói .<f ;lniierza Rathyanyi, niby dla wydobycia nale- 

«ilvSnrnj y ^ 0 0 ,0 0 0  złr. w samej jednak rze- 
d/enie r l* *  ze  ł *8ki postarać się o przeprowa-

nie c Z T ZCT  Procesu ™ęża. O ile nam wiado- 
rv>u w otr/v°m«n-rS najmniejszej trudności w Pa­ryżu w otrzymaniu pasportu do Austrvi Zdaie sie  
zresztą, żeh r . Kaz. Batthyanyi tak jak Bartł. S ze -  
mere zupełnie z rewolucyą zerw ał/, przynajmniej 
odłączyli się om zupełnie od emigracyi węgierskić 
w Paryżu. lany również znakomity W ęgier znany 
z dni październikowych w W iedniu, a który od koń­
ca 1 8 4 8  r. w Londynie bawi (P u lsk i? ) i należał do 
najliczaiejszychńdwiedzaczy przedpokojów lorda Pal- 
merstona, poczynił szczere kroki o amnestyę i pozwo­
lenie powrotu do ojczyzny.

— Utrzymują, że NPan w yznaczył osobną komi- 
syędo rozpoznania owej niezmiernej masy próśb wrę­
czonych w czasie objażdżki W ęgier i Siedmiogrodu.

— Z wiarogodnego zapewniają źród ła , że narady 
pod względem organizacyi sądowej ziem w łosk ich , 
zakończone już zostały i za kilka tygodni organizacya 
ta przyjdzie do skutku.

— W skutku ustania nazwy Starostw Grodzkich, 
a  zaprowadzenia Dyrekcyj policyi, takowe dzielić się 
będą na 2  klasy tj. Dyrekcyą policyi le j  k la sy  jeżeli 
naczelnikiem jej urzędnik 5  lub 6ej k la sy  i D y re k c y ą  
policyi 2ej k la sy  jeżeli u rz ę d n ik  7 ej Klasy j e s t  Dy­
rek to rem .

— Ga%. Z ayrzebska  'donosi: D. 2 2  b. m. zebrali się 
w b a rd z o  małej liczbie akeyonaryusze teatru naro­
dowego. Rezultat dotychczasowych podpisów lubo 
w tak krótkim czasie pocieszający, zaw sze jednak 
niedostateczny dla założenia teatru narodowego, w e­
dług bowiem programu, trzeba na to 4 0 0 ,0 0 0  złr. a 
podpisano się dotąd na 5 5 ,4 0 0 , wniesiono zaś tylko 
9 i 17 z łr . 3 9  kr. Towarzystwo uznało się jako u- 
konstytuowane, i po wypracowaniu statutu przez w y­
z n a c z o n y  do tego  w y d z i a ł ,  ta k o w y  przedłożonym  
zostanie rządowi banalnem u do potwierdzenia. Tym­
czasowo zawezwano kilku członków z miasta Z a­
grzebia, które na cel ten najmniej dotąd z ło ży ło , 
lubo największą korzyść mieć będzie z istnienia te­
atru, aby osobistemi zawezwaniami liczbę akcyona- 
ryuszow zw iększyło; nadto w tym samym celu za­
łożone będą filie po innych miastach Chorwacyi i 
Słow enii. Spodziewać się należy, że liczba akcyo- 
naryuszów powiększy s ię , a summa w programie na­
znaczona uzupełni się przy patryotycznych i przy 
każdej sposobności udowodnionych usiłowaniach na­
rodu chorwacko-słoweńskiego.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a 5i6 sierpnia. Jan Nepomucen Borucki, 

mieszczanin z m. Lubrańca, za przestępstwa polity­
czne na karę konfiskaty majątku skazanym został.

— Za przestępstwa polityczne Onufry i Dyon’ey  
Skarżyńscy, synowie Łukasza Skarżyńskiego, w ła ­
ściciela dóbr Bendrv w gubernii augustowskiej, na 
kare konfiskaty majątku skazani zostali.

Unia 525 sierpnia zachorowało w  W arszawie na 
cholerę osób 185; w yzdrowiało 2 0 0 ;  umarło 149; 
ogólna liczba pozostaje chorych 8 0 0 .

— Dnia 2 6  b. ni. zachorowało w W arszawie na 
cholerę osób 1 5 3 , wyzdrowiało 4 3 1 , umarło 8 3 , o- 
gólna liczba chorych pozostaje 7 3 9 .

— U. 17 b.m .Tygodnik  peters, w yczytawszy wia­
domości o licznych ofisrach, które rząd i mieszkańcy 
niosą ciągle na wsparcie niedoli tutejszego miasta, tak 
się wyraża z tego powodu: „W arszawa jest miastem 
zasługującem zaw sze na szczególną uwagę z dosko­
nałego urządzenia Dobroczynności publicznej, i z 
sposobienia ogólnego osób prywatnych do uczynków 
miłosiernych. Jeżeli tak godzi się wyrazić, Dobro­
czynność jest tam modą; szlachetną i zbawienną mo­
dą, nie w znaczeniu płochem tego wyrazu, ale w zna­
czeniu upowszechnienia dobroczynności *fe w szyst­
kich klasach społeczeńskich i we w szysl*icn wyzna­
niach. Jeżeli tak się rzecz ma w stanie normalnym 
publicznego zdrow ia, cóż dopiero w o nej klęsce 
cholery F etf.“ f (K . W j

W .  Księstwo Poznańskie.
Cholera znacznie się z m n i e j s z a .  D .  2 5  sierpnia za­

chorowało w sam ym  P oznan iu  8 3  osob, a umarło 3 6 . 
W  niektórych m ias teczk ach  księstwa zakazano sprze-
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dąży baraniny i ogórków przez czas trwania tej cho­
roby.

K sięstw a  Nadiiunajskie.
Z  Bukaresztu donoszą , że rząd w ołosk i zamyśla 

projektowany o d  r o k u  p r z y w i l e j  wolno - handlowego  
placu udzid ić  naddunajsfciemu miasteczkowi Kalerasz. 
Miasteczko to b j ło  własnością funduszu szp taia bu- 
karesztkiego „Kolca". Już przed i  Si lsty, mieszkań­
cy tameczni starali się wykupić od pańszczyzny i 
czynszów, ale napotykali za w sze  trudności. Dopiero 
na wiosnę r. z. udało im się znaleść środek potemu 
przez zakupienie dla szpitala innego gruntu o iO°/u 
więcej przynoszącego. Kalerasz jako plac wolno-  
handlowy zakwitnie rychło z powodu pobliża Sili— 
stryi i nader urodzajnej okolicy. Miasto zbudowa-  
nem będzie wedle Dowego planu; place pod domy i 
na port są już wymierzone i znaczna część gruntów 
przez prywatnych zukupiona; n ż sze  miasto ma już  
wiele s k l e p ó w  i składów kupieckich. Odnoga Du­
naju o pół godziny drogi odległego, nazwiskiem Bor-  
szcza  w'padająca podH irsow ą do Dunaju, ma być u- 
spławnioną dla wielkich statków’, i już rozpoczęto 
w tym celu roboty szarwarkow e , ale po zniesieniu 
pańszczyzny przedsięw zięcie to ustać musiało; w szak ­
że  ma być wkrótce wypuszczone w przedsiębiorstwo.

— Z pow odu ustania zarazy bydła w Bessarabii jak 
o tern doniósł konsul rossyjski w Jassach i surowych  
rozporządzeń aby z miejsc w których grasow ała  za­
raza nie wydawano certyfikatów' na skóry bydlęce, 
iza d  mołdawski za lec i ł  dyrekcyi kwarantanny w G i -  
laczu, aby wprowadzane tamże lądem z Bessarahii 
skóry bydlęce jeżeli opatrzone są św iadectwami zdro- 
w’ia, poddawane były  tylko czyszczeniu za pom cą 
obmycia, natomiast przywożone na statkach paro­
wych a takiemiż świadectwami opatrzone, wpuszczać  
nawet bez obmywania.

—  N ow y w ła  yks Czrrnogórski Daniel Piotrowicz, 
przyznany ma sobie przez d w ó r  rosyjski tytuł udzM -  
nego księcia z uwolnieniem go od stanu duchownego, 
gdy dotąd w ładyka łą c z y ł  w sobie najw yższe do­
stojeństwo świeckie i duchowne. Serbske N ov. do­
n oszą , że  zamianował on w ładyką  cza li naczelni­
kiem duchownym kraju archimandrytę Mikołaja Raj-
czew icza.

R o s s y a .
Gazety petersburgskie donoszą o nowej . porażce 

nadanej na K aukazie, D an ie l-B ekow i, przez jen.-
n a j o r a  b a r o n *  W r » n g  1 , w  c i ą g u  m ie s i ą c a  c z e r w c a
\  b. i o zabezpieczeniu wskutek tego, prawego skr/.y- 
Ifa linii Lezgińskiej, tak pożąóaricm przez miejsco­
wych mieszkańców, którzy poprzednio wystawieni byli
la c ią g łą  trwogę.

—  \ V d . i 4  b. m. J. C. W . Ks. Maksymilian Leuchten- 
lergski, przybył z Petersburgu do Moskwy; a w- dniu 
iastępnym, w yjech a ł z tej stolicy do gubernii Ta ra­
jo wskiej. (K . W .)

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
Kraków d. 2 9 sierpnia. Oficerowie pu łku  Schónhals cla- 

yali dziś w R esursie  powszechnej objad pożegnalny d la byłego 
m łkow nika swego, a dziś jen e ra ła  barona Schneidera.

_  N eu e-Z eit  donosi : D. 15 b. m. uczeń ap tekarsk , w O ło- 
nuńcu Ignacy  R . z K rakow a, aresztow any został przez żandar- 
neryę jako  podejrzany o nakłanianie do dezercyi dwóch c. k. 
jodkanonierów , stojących w N im lau , i udzielenie im pomocy. 
Znaleziono u  niego b ro ń , w ydrych i p reparata  chem iczne, a 
niedzy tem i chloroform , przeznaczony do uśpienia ofiar swoich 
* czasie dezercyi. Aresztow any, oddany został wraz z tem i 
jrzedm iotam i pod śledztwo. D ezercyi wszakże zapobieżono.

  D nia 2 0 b. m. w szczął się w W arszaw ie w dom u D ra
3ernsteina p o żar, k tó ry  natychm iast szczęśliw ie przytłum iono,
:gorzała ty lko drwalnia.

—  Pani h r. Zygm untowa K rasińska z dom u B ran ick a , ofia­
rowała d la  pogorzelców K alisza rsr. 4 5 0 , d la pogorzelców T e- 
•espola rsr. 3 0 0 , zaś d la pogorzelców P raszk i rsr. 15 0.

  D. 2 2 go sierpnia dwóch kupców w Szczecinie dzielnych
itrzelców, popłynęło na kaczki. Je d e n  z nich ju ż  w czasie po­
wrotu u jrza ł pojedynczą kaczkę i zm ie rzy ł, a le  w chwili wy- 
itrzału  przyjaciel jego  k tó ry  leżał w drugim  końcu czó łna, na­
gle się zerwał i cały nabój szrutem  dosta ł w głowę. Zabójca 
n io tany  rozp aczą , przyłożył d rugą  lufę dubeltów ki pod brodę i 
'Ódż p rzy b iła  do b rzegu  Z dwoma trupam i.

—  R adzca  kolegialny Ju lian i i j en. konsul belg ijsk i Mflller, 
łtrzym ali od cesarza rossyjskiego pozwolenie na wniosek R ady 
3 tanu , na  założenie w raz z rzeczyw. taj. radzcą księciem  D oł- 
rorukim  i adm irałem  R ic c o rd , tow arzystw a akcyonaryuszów pod 
lazw ą „S y ren a11, k tórego  celem będzie wydobywać sta tk , i inne 
przedmioty zatopione w zatoce F iń sk ić j, na rzegam i " ty k u  
od N arw i do P o łąg i licząc w to  wyspy, rafy, porty  w Pobliżu 
E stlan d y i, In flan t, K urlandyi. W  r. 1 8 4 8  libaws i o ywa e 
L en z , otrzym ał ju ż  by ł podobny przywilćj i ten  odstąpi o e- 
cnie pomienionemu tow arzystw u, ze wszystkiemi praw am i i sta­
tutem  nowe towarzystwo obowiązywać również mającćm.

—  W  Londynie 2 3 b. m. um arł jed en  z członków będą­
cego tam ie  kom itetu centralnego dem okratycznego europejskiego

p. W ojciech D a ra sz , m ający la t 44 . Zwłokom  jeg o  tow arzy­
szyli członkowie kom itetu  pp. M azzin i, L ed ru -R o llin , B ra- 
ciano, Savoye, W orcell itd . N ad grobem  przem ów ił p. L edru- 
R ollin  i inni. D ziennik L a  Presse donosząc o tćj śm ierci, nazywa 
p. D arasza jenerałem  i dowódzcą pow stania w latach  183 1  i 
1 8 3 4 . Jen era łem  p. D arasz nigdy nie był. W  r. 183 1  o ile 
nam  wiadomo, by ł najwięcej porucznikiem. Co do r. 1 8 3 4  n ie­
wierny wcale o ezćm, a więc i 0 jak ićm  dowództwie może być 
mowa. Depesza telegraficzna z Paryża 2 6 go donosi, iż słychać 
w L o n d y n ie , że G aribald i i K lapka m ają zam iar zm arłego p. 
D arasza w kom itecie zastąpić.

—  Tow arzystw o patryotyczne szkockie robiło  niedawno próby 
w B righ ton  z nowym przyrządem  pływ ania i ratow ania się od 
zatonięcia. W  czasie dość burzliwego m orza i wysokich b a ł­
wanów, widziano pewną liczbę m a jtk ó w , w siadających na łódź, 
opasanych jak im ś pasem  i pod pachą z pewnym rodzajem  sien­
nika. Rzuciwszy kotw icę zdała od brzegu, skoczyli za danym 
znakiem  do morza. Je d n i z nich rozłożyli swoje sienniki i k ła ­
dli się na  nich ja k  do sp an ia , inni używali ich zam iast łódek, 
inni znów związawszy je  w kłąb, siadali na nich ja k  na konia, 
uw ijając się po m orzu ja k  trytony. Ćwiczenia te  trw ały  pó ł 
godziny.

—  Jen . Bedeau ma 31 lat i 7 miesięcy służby, odbył 2 4 
kam p an ij, co czyni razem  5 5 lat i 7 mies. służby. U rodził się 
on r. 1 8 0 4 , ma zatćm  la t dopiero 48 .

Jen . C hangarnier ma 3 7 lat i 8 mies. służby, odbył 2 3 
kam panij, co przedstaw ia razem  6 0 la t służby. U rodzony w r. 
17 93 , liczy la t 59.

—  W eteran  areonautów  G reen, w siadł niedawno do balonu 
na V auxhall w celu badań atmosferycznych i wraz z nim  udali 
się w tę  podróż napow ietrzną pp. W elsch i N ic k lin , z gwiaz­
dam i w Kew. Pod Cam bridge spuścili się na  ziemię. P rzestrzeń  
p rzeb y ta , na k tó rą  potrzebowano 1 godz. 3 5 min., wynosi GO 
m il ang. W ysokość do jak ie j doszli 1 9 ,4 0 0  s tó p , term om etr 
pokazywał tam  7° F ah ren h e ita , to  je s t  — 2 5 °  niżćj punktu  
marznięcia.

—  O d r. 1841 zm niejszyła się ludność Irlandyi z 8 ,1 5 7 ,0 0 0  
na 6 ,5 0 0 ,0 0 0 . Powodem  tego, nędza tćj prowincyi angielskićj i 
liczne em igracye do A m eryk i, dotąd ze w szystkich krajów  E u ­
ropejskich , Irlandya  najw iększy dostarcza kontyngens.

—  K om pania wschodnio-indyjska postanow iła swoje państwo 
azyatyckie pokryć siecią telegrafów. D r. med. O ’Shanghnessy 
będący w służbie kom panii, otrzym ał polecenie wykonania tego 
zam iaru. T e leg ra f połączy ze sobą K a lk u ttę , Bombay, M adras, 
L ahore  i inne znaczniejsze m iasta oddalone od siebie na 3 0 0 0  
mil ang. i m a być w trzech latach ukończony.

P r u r y je c ń a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 27go do28go  s ie rp n ia : '— 
Bukowski Jan ze Lwowa. ISander Michał, Kornecki Mikołaj z W ie ­
d n i a .  D r o m t r a  W i l h e l m  a  P r u s .  h u b k o w b k i  E r a z m  z  S ł u p c a .  R u l i -  
k o w s k i  W ł o d y a ł a w  z  O a a z k o w a k i m  A d a m e m  z  D.ezntt. J u r . k a
Elżbieta z Tarnowa. Andersen Ernest .  B id z iszew sk i  Nepomucen 
z Wiednia. Kraiński z Aachen. Dunin Jan z Głemboka. Hrabina 
Tarnowska Gabryella z Tarnowa. Hrabia Lanokorcński Kazimierz 
ze L w ow a Muller Jan z Wiednia. Myles Edward, Bóttger Chry-  
6tyan z Hamburga. Winkler Franciszek z Berlina. Olszańska T e ­
resa z Polski.

W y j e c h a l i .  Onoprienko, do Lwowa. Zuwatlzka Józefina, do 
W ęgier.  Ziołowski Ignacy, do Szczepanowa. Lipiński Karol z żona 
i córka, do Drezna. W enteliska Henryk, do Wiednia. Ostrowski 
Antoni^ do W arszaw y .  Miihlbacher z żoną, do Przemyśla. C h łę-  
d'.wcki, do Tarnowa. Komorowski Edward lir., do Pragi. Kiciński 
Adom, do W rocław ia  Himeraeky Karol, do Peilau. Bniński Kon­
stanty lir., do Poznania. Orłowski Adam, do W rocławia.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  Kursa telegrafic*ne «  dnia 28  sirrpn. -  Metaliki 5-uroe.  

96 ‘ /10- — M e t a l i k i  4 ' / ,  -  proo. 8 6 ’/ , .  -  M e t a l i k i  4 -  proc. 78 
4-proc. 1  1839 r. 1 4 1 1' -  3 V p r n e .  4 9 ' / , .  — ' 9  /,•
* ciągn. z 1830 r. *50, 30* ' / , .  — Augsburg U J ' / . -  — Londyn 
11 40 -r .  — Parvi  119 — Akcyo Bankowe 1343. — Akcye
kolei ż e l .  póło. Fordyn. 2100. — Pożyczka z r. 1851 l i t . A 9 7 7 16. 
B. 11*'/,.  — Ost-Donau Dampfsoh. 757.

K u r s  k r a k o w s k i  *8 sierpni*. Banknoty 9 0 ' /  -  Pruski kurant
1 0 3 '/ , .  -  Im p eryn ły  ros 34  V  \ ° ‘ ~  R ubl* ™  V
Dokaty * 0  r łp . g r 1 L ;s ty  K ról. P o ls , bez kup. dają  101 •/,,
żą lają .  -  Listy  zast. galic. •>«* 3kuP’ i 4daJ ł  8 6 ‘/.  dają 85 ' / , .  
Cwanoygery stare 1043/ , ,  nowo 10& V  

K u r s  l w o w s k i  z dnia 27  si r p o -"  Dllkat holend. 5 z łr .  30 k r .— 
Dukat ces. 5 złr. 35 kr — Półim oeryał ros. 9 z łr .  42 kr. -  
Rubel ros. 1 *łr. 52'/ , k - . -  Tal»r Prnski 1 *ł r - kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 złr. 23 kr- — Galio, l is ty  zast.  za 100  
z łr .  85 z łr .  — kr.

K n r s  w i e d e ń s k i  * dnia 3 8  " 34. ' -  A k c y e lto le ^  żel*,
p o ż y c z y  8 67 .. -  Akcye B a n k - ( ^

K o r s  w r o c ł a w s k i  z d. 28 “ ‘ ^ t a w n T ^ ' M  . d.
Banknoty polskie 9 7 ’ , ,  ż. -  ' ' ' * * £ * ■ " f i  
nowe 98'/,  ż. -  Listy  zastawne B 00"' ż ' ~  d‘°

7, d. -  Kolej Krak—górtl _ \  90 -»« __________3i % 97 3

Ner 1456. f f i  2 3 8 )
C E SA R SK O  -  K R Ó L E W SK I T R Y B U N A Ł

W ielkiego K się s tw a  Krakowskiego.
W  zastósowaniu się do art. 12 ust. hyp. z r. 1814, Trybunał po 

wysłuchania wniosku 0 . k. Prokuratora,  w zyw a  w szystkich mo-  
gącyoh mieć prawa do spadku po Sebastyanie i Annie z Koryznów 
Zielińskich małżonkach, składającego się z domu pod L. 18 t  w gm. 
IXtej miasta Krakowa stojącego, ażeby sie z takowemi w przeciągu 
trzech miesieey do Trybunału zg łos i l i ;  w przeciwnym razie spa­
dek ten w /, częściach zg łaszającej sie Maryannie Migdzińskiej 
jako nabywozyni praw spadkowych Franciszka i Jana Zielińskich  
synów, tudzież Józefy z Żylińskich Sernikowej, córki zm arłyoh  
Sebastyana i Anny Zielińskich, przyznanym zostanie.

Kraków d 7 kwietnia 1852.
(2 -3 ) Sędzia prezydująey A. Karwacki.

Z. Sekretarz W . Ptoncnyński.

(1289) O b w i e s z c z e n i e .  o )
W  dniu trzecim września 1852 r. o godzinie 9tćj zraaa w miej­

scu w łaśc iw em  przed Sukiennicami w Rynku głównym  m. Krako­
wa sprzedane będą przez publiczną l icytacyą w  drodze egzekucyi  
sądowej ruchomości, jako to: kosztowności  z łote , srebrne, mosiężne  
wyroby, garderoba damska i męska, bielizna, stolarszczyzna itp. 
sprzęty domowe. O czćm chęć licytowania mających zawiadamiam.

Kraków dnia 27 sierpnia 1852 r.
Ignacy Piekarski, c. k. komornik sąd.

I n s e r a t y .

P r o sz e k  do ostrzen ia  b rzy tew
Proszek ten nownwynaleziony przewyższa dotąd w szystk ie  w tym 
względzie wynalazki,  ma tę w łasn ość ,  iż posypawszy maleńką 
tylko ilość tego proszku po rzemieniu i brzytwę po nim kilka razy  
przeciągnąwszy, brzytwa od razu staje się ostrą i zb era u ł o s  pra­
wie bez czucia. Nie je-tto żaden i ł ,  aoi tćż ziemia rozmaicie zwara;  
ale jest  p y ł  delikatny chemicznie sporządzony. B zytw a bowiem  
obciągana na tym proszku, nic doznaje żadnego uszkodzenia, ale 
owszem do t<je ostrze bardzo Oftre i delikatne; ma i tę zaletę , iż 
przy użyciu jego niepotrzeba żadnych ol iw ,  które tyllio walsjąco  
smarowidła tworzyć moga. Jestto środek pewny i niezawodny, o 
czćm się kużdy najlepiej z użycia jego przekona.

Proszku tego dostać umżna u PP. K a r o l a  H e r m a n n  
w Krakowie. J a n a  R i e d e l  we Lwowie . J .  H o l i e r *  we  
Wieliczce. A .  H a s | » r a y l 4 i e w i e z a  w Bochni. A .  B e y e r  
w Tarnowie. I g .  K r l i a i t c r  w Rzeszowie. E d .  ł 1 f n e l > a l « U i e | g o  
w Przemyślu. J .  ( d r z e N i f U l e g o  w Stanis ław ow ie .  N e l e n -  
I m t H  <Sr l U o r a n e t z  w Tarnopolu.

Jeden proszek wraz z opisem kosztuje 12 kr. tu. k. 
f i  2 2 1 - 3 )  F .  I » .

SSiJni! towarów żelaznych
(1167) pod znakiem  (3)
zaopatrzywszy się w wybór wszelkie!) przedmiotów ku potrzebie 
i wygodzie s łożąoych ,  obejmzje między rozliczncmi artykułami  
h mdlu ż e l a z a  i  d r n h i a z g u n ,  zupełny dobór następujących: 
s c y z o r y k i ,  n o ż y c z k i ,  n o ż e  st  łn w e  angielskie i holenderskie,  
b r z y t w y ,  i y ł y ,  p a s k i ,  k a m ie n ie  i  p r o s z e k  d o  o s t r z e -  
n ia  orzytew i scyzoryków, t a b a k i e r k i ,  m a r k i  do gry,  k ł ó ł k i  
i z a m k i  różnego galu n u  i wielkości,  s t a l  różnego gatunku, 
p i l n i k i ,  p i t y  stolarskie i tartakowe a m ie lsk ie ,  n a r z ę d z i a  
r z e m ie ś ln ic z e ,  f / r z e b ie n ie  wszelkiego rodzaju, s z c z o t k i  d o  
w ło s ó tc  i p a z n o y c i ,  s z c z o t k i  do zam atania itp., m ł y n k i  
d o  k a w y  holenderskie,  p y t l e ,  s i t k a  do k a ; c lu sz y ,  p a p i e r  
listowy, l a k i ,  o łó w k i ,  p i ó r a  g ę s i e , k o ś c ia n e  i s ta lo w e  
w licznych gatunkach, p o z y t y w k i , c e r a t y  Stołowe i posadz­
kowe. f a r b y  o le jn e , p łó t n a  i p ę d z l e  malarskie, zbiór g w o ­
ź d z i  wszelkiej miary i użytku, sk ład to w a r ó w  ż e la z n y c h  i 
m o s ię ż n y c h  itd.; oprócz zuś tu w yliczonych , sklep mój zaopa­
trzony jest  we wszystkie przedmioty handlu tek zwanego n o r y m ­
b e r s k i e g o .

W  tymże składzie dostać można strun  na fortepian 
i na  skrzypce —  oraz i i o r t e p l U H  stary do nabycia.

Tom asz Górecki
w Krakowie przy wejściu z rynku w ulicę Grodzką pod L. 233.  

(1 2 8 6 )  P dpisani wfańoiciele fabryki 0 “3)

NARZĘDZI GOSPODARCZO-ROLNI-
ozych, mują zaszczyt  zawiadomić S-unowna Publiczność, iż g ł ó ­
wny sk ład  wyrobów swoich założyli  w handlu pana Leona Bochenka  
pi d Nrem 19 w rynku, gdzie wyrobów takowych po cenach fabry­
cznych bez żadnego podwyższenia, każdego czasu nabyć można.

Kraków dnia 19 sierpnia 1 8 5 2  r.
  l i U d n l k  Z i e l e n i e w s k i  i  S p ó ł k a .

Mum zaszczyt  zawjadomić Szanownych Rodziców lub 
Opiekunów, iż od Śgo Michała b. r. przyjmę kilku 

uczniów na s tó ł  i pomieszkanie przy ulicy Szewskiej pod liczbą 
347. — Adres do mnie ulica Mikołajska Ner 673.

(1 2 5 9 -3 )  ___________ Zalewski.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

STAN BABOM.
w mierze pa-  

ryzkićj spro­
wadzony do 
” Roaumuia.

STOP. C lE P tA  

według  

Reaumur*.

PRĘŻNOŚĆ 
pary wodnej 
w  powietrzu 

czyli e

k i e r u n e k

wiatru

i
natężenie.

STAN

ATMOSFERY.

ZJA W ISK A

n a p o w i e t r z n e .

z m ia n a  TEM PEI 
w

ciągu dnia

od I do
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pogoda z chmurami
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